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rody „patrza na Was... 


a pranie poko 


i oczekuje od konferencii paryskiej 
załatwienia wszystkich spraw spornych 


PARYŻ. Ministerstwo spraw żagranicz- 
nych ogłosiło komunikat oficjalny o roz- 
poczęciu o godz. 16 obrad konferencji ml- 
nistrów spraw zagranicznych Stanów Zje- 
dnoczonych, Związku Radzieckiego, W. 
Brytanit 4 Frencji. 


„8 i 
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Wobec tego, że Francja jest państwem 
zaproszającym, na mauguràcyjnym posle- 
dzentu konferencji przewodniczył francen: 
minister spraw zagr. Bidault, Pierwszym 
zagadnieniem, które będzie rozpatrywane, 
jest sprawa : traktatu pokojowego z Wio- 
chami, Koła dobrze poinformowane pod- 
kreślają, 1ż w sprawie tej panuje zasadni 
cza różniea zdań. 

Zagadnienie Triestu i Krainy zaliskiść 

Ż nasuwa pewne trudności. Komisja 
sojusznicza, która badała zagadnienie 
mniejszości w Krainie Julijskiej I w Trie$- 
cie, nie zmkańczyła eszcze swolch prac. 
Sprawozdanie będzie -prawdopodobnie 
przedstawione konferencji w sobotę. 
sa 


w 

Ogólnie przewiduje się, że konferencja 
potrwa około 3 łygjodni. Na razle rozpo- 
częły stę prace personelu pomocniczego 
1 sekretariatu poszczególnych delegacji, 
rozmieszczonych w wielkich hotelach pa- 
ryskich. 

PARYŻ. Pierwsze postedzenie konferencji 
ministrów spraw zagranicznych zakończy- 
ło się o dodz. 20 minut 5. Omówłono je- 
dynie sprawy proceduralne, porządek o- 
brad oraz kolejność wnoszenia na porzą- 
dek obrad spraw traktatów pokojowych 
z byłymi satelitami państw osi. 

„+ 
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LONDYN, Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Telegraph" podkreśla znaczenie 
deklaracji, jakie przy otwarciu konferencji 
złożą ministrowie Bevin i Mołotow. Kores- 
pondent zwraca uwagę, że konferencja pa- 
ryska nie jest jeszcze konferencją. pokojo- 
wą, stanówi ona jedynie próbę 4 wielkich 
mocarstw usunięcia przyczyn, kłóre utru- 
dniają rozwiązanie zasadniczych proble- 


mów, Cèl ten można osiągnąć przez wy-: 


mionę poglądów politycznych 4 nastroju 
dobre] woli. 


* 
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PARYŻ. W kołach politycznych krążą 
rozmalte pogłoski w sprawie przebiegu 
pierwszego posiedzenia. 

Bezpośrednio przed rozpoczęciem narad 
otrzymał 4 ministrowie noty rozmaitych 
państw. Szczególne zainteresowanie wy- 
warła nota Włoch w. dzą utrzymania 
„armii włoskiej. 

Ogłoszona również, że rząd czechosło- 
wacki wystąpił z notą, w której domaga 
się pewnych korektur granicznych kosztem 
Niemiec. Podobne noty wystosowały rów- 
nież inne państwa, w tej liczbie Holadia. 
WIESZ =: ERZE 


Straty marynarki 


niemieckiej podszys wo ne 

WASZYNGTON 25,4 Amerykańskie mimi- 
sterstwo marynarki podało do wiadomości. 
iż Rzeszą Niemiecka straciła podczas woj- 
ny na skutek ataków marynarki į lotnictwa 
sojuszniczego 1.110 łodzi podwodnych i 162 
okręty, wśród których znajdowało się 9 pan- 
aamit ów, 


W kołach dobrze pointermowanych przy) 
pusżcza się, że porządek dzienny konfe- 
rencji został ustalony podczas akcji dyplo- 
metycznej, poprzedzającej konferencję. 
Noty różnych państw nie będą miały praw 
dopodobnie wpływu na zmianę porządku 
obrad. 


na Pacyfiku. - 


LONDYN (BBC). Na wczorajszym posie- 
dzeniu premierów Brytyjskiej Wspólnoty Na+ 
rodów przewodniczył premier brytyjski Att- 
ka Przedmiotem, obrad byla. w dahzym 
ciągu syluacja Wielkiej Brytanii na Pacy- 
fiku, 


do naprawy travforów 


LONDYN (Obst. wł.). Przedstawiciel 
europejski organizacji UNRRA podat do 
wiadomości, iż UNRRA prześle w najbliż- 
szym czasie do Polski r15 warsztatów re-| 
paracyjnych, przeznaczonych do napra”| 
wy traktorów i maszyn rolniczych. Każ- 
dy warsztat będzie obsługiwany przez 25 
robotników i będzie zaopatrzony w ma- 
teriały i narzędzia potrzebne do konser 


Dziwna „skrupuła 


trzeha dopiero ,, 
taku dwuznac 


Wczorajsze posiedzenie Rady Bezpie- |nienia tego samego błędu. Nie trzeba po- | dnoczonych przeciw faszystowsieiej Hisz- 


czeństwa w New Yorku pomimo długiej 
1 ożywłonej dyskusji nie doprowadziło do 
żadnych konkretnych wyników. Wobec 
tego zostało ono odroczone do dzisiejszego 
popołudnia, 

Przedmiotem  dyskusti na wczorajszym | 


światowego. 


Przeciw powolywa takżej kn 


który przy tej dzo: ngå 
atakował nie n obecn 
politykę Wielk Brytanii. 

Z braku dowodów, że państwa te żywią | 
no Jenonil za- | 
rie. niemu Abisynię | 
1 Hitlerowi — Austrię. Hitlerowi zaś wraz | 
z Mussolinim nie prześłkodzówo w zgnie. | 


cenia repubtkańskiej Hiszpanii. | 
Obocni* państwa są na drodze do popeł-' 


OFRI O T ETATY EWA RE A EEEE. i L NTO 


Ze szczególnym zaintersowaniem przy- 
jeto w Paryżu wiadomość, że mialstrowie 
spraw zagranicznych postanowili na pierw 
szym posiedzeniu zająć się sprawą reżi- 
mu gen. Franco, niezależnie od dyskusji 
toczącej się na radzie bezpieczeństwa w 
kad” żab Ed 


m Brytania czuje się zagrożona 


Dominia mają dać wiecej żoinierzy 


„Daily He- 


ma na celu 


Korsspondent  dyplomtityęzny 
mald" pisze że konferencja 


zwiększenie udzialu: dominiów w obronie Im- 


perium brytyjskiego, a mianowicie dominia 
mają dostarczać więcej materiału ludzkiego, 
pieniędzy i sprzętu, jek dotychczas. 


UNRRA przyśle do Polski 


105 warsztatów reperacyjnych 


i maszya rolniczych 


wacji 500 pojazdów mechanicznych. 
Warsztaty będą w ten sposób zmontowa- 
ne, iż można je będzie zainstalować na- 
wet tam, gdzie nie ma elektryczności, — 
W chwili obecnej, zebrano już: go procent 
potrzebnych urządzeń. Do'Polski będzie 
wydelegowany . specjalny przedstawiciel 
UNRRY, który ud fachowych wska- 
zówek przy i iu tych zakładów. 


imość” 


dowodów”. 
zna „subielność” 


woływać specjalnej komisji, która zajęłaby 
się szukaniem dowodów niebezpieczeństwa, 
jakim grozi światu rząd generała Franco. 
gdyż dowodów tych jest aż nadia, 
Delegat Stanów Zjednoczonych Steftinius 
nie zgodził się z zapatrywaniem wnieske- 


posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa była |dawcy, że sytuacja w Hiszpanii wymaga 
poprawka do wniosku polskiego, propo- interwencji eñshwa, Infor- 
nowana przez delegała eustralilskiegn, O |macje, które są w jego posiadaniu różnią 
powołanie komisji. która zaiela. by się zba | sję od tych, na których opiera się delegacja 
daniem kwertil czy rządy generała Franco | polska. 

stanowią niebeznieczeństwo dla nokażu | 


Delegat Holandii van Cłeśtens orzekł, że 


„obecna sytuacja w Hiszpanii nie przedsta- 


z sytuacją, jaka w 
ión w Japonii, w Niem- 
lorawskich i -ltalif Mussoliniego. 

Delegat Wielkiej Brytanii Sir Cadogan 
podtrzymywał wniosek australijski, ponie- 
waż uważał, iż należy zbadać. ezy istotnie 
są dowody wskazujące na to, że generał 
Franco zagraża pokojowi. 

Delegat Polski: dr Lange oświad: 
podtrzymuje swój wniosek, domagają 
się wspólnego wystąpienia Narodów Zje- 


[wia żadnych enalo 
voim 


m 
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Naiwność, która się mści... 
€hciano wychować, chciano wychować, 
BASRJEBCh szkopów na grzecznych. Iudzi, 
a tu zaczynać trzeba od nowa, 

bo już w owięczkach wilk się obudził 


Trzeba się znowu zacząć liczyć z tem, 
żeby wymyślić metodę inną — 

I zmienić dotad łagodny system, 

żeby tak było jak być powinno. 


No bo tymczasem, no bo narazie, 
rzecz bez ogródek wyśląda tak ta, 
że pracowała dotąd w wywiadzie 
amerykaństim — córeczka Franka. 


A tysiąc fnnych Gertrud i Gretchen 
umiało wdziękiem swoim I cielskiem 

ów sztabów się wedrzeć 
tudzież angielskich. 

È w końcu w $tanach lęk się obudzi, 
jek tak dalej, to hędzie gorzej — 

Bo trudno zrobić z bandytów hdzf 

tna to nikt już pomóc nie może. 
Mówiąc to zwięźle, całą ię hordę 

trzeba — króciułko trzymać za merdę... 
Dr Wiet 
UTEE SEDED AN SE rz 


Bank Polski 


powrócił do kraju 
W roku 1939 aktywa Banku Polskiego, 
a w pierwszej linii zapas złota został wy: 
iwiezjony i zdeponowany w. krajach sojusz 


niczych. 
W lipsu 1945 Zarząd B.P. nawiązał kor 


takt z pierwszymi wysłannikami Rządu 
Jedności Narodowej. 

W kwietniu br. Bank Polski przeniósł 
swoje urzędowanie do Warszawy. 

Na ' skutek upływu 5-letniej kadencji 


prezesa Banku prof. . Wimiarskiego zostat 
mianowany prezesem ob. Edward Drożnisk, 
piores Narodowego Banku Polskiego. 1 25 
W dniu 17 kwietnia odbyło się w War 
zawie pierwsze posiędzenie po wojnie Dy- 
rekcji Banku w- składzie Prezesa E. Droż- 
niaka, Nacz. dyr. Barańskiego, dyrektorów 
Oczechowskicgo i Czemiahowskiego. 


Hitlerowcy uciekaja 


z Czechosłowacji do Ausirii 
PRAGĄ 25.4  Czechosłowackie -wladze 
bezpieczeństwa wykryły” akcję  przemycania 
wybitnych działaczy hitlerowskich do Au: 
strii. 

Dwaj funkcjonariusze austriackiego urzę 
du repatriacyjnego w miejscowości Swita- 
väh, b. ' członkowie partii hitlerowskiej, prze 
mycili do Austrii 460 działaczy  hitlerow- 
ch, z których większość stanąć miała 
|przed czeskim trybunalem ludowym. Hite- 


TYCOON ENNY PTPN R 


NDYTA 


— Do, czego prowudzi 


polityczna ? 
panii, 

Przed dzisiejszym posiedzeniem. Rady 
Bezpieczeństwa delegaci mają uzgodnić 
brzmienie formuły, jaka mu zostać podda- 
na pod głosowanie. 


Hoover w Indiach 


LONDYN, 26. 4. Herbert Hoover opuś- 
cił Bombaj i udał się do południowej czę- 
ści Indii „gdzie odwiedzi miejscowości naj 
bardziej zagrożone głodem. W sobotę Ho- 
over wyjedzie do Sjamu, a następnie od- 
wiedzi Sz j- Tokio i Honolutu. 


TNP 
W. bawan 
Agencja Reutera donosi 
28 kwietnia od- 
rii wybory do rad gmin 
e partie polityczne — 
jańsko-spoleczny, komunis 

ałiści i stronnictwo odbudowy go- 
spodarczej, wystawiły oddzielne listy wy- 
borcze, 7 


ści, 


zabral 


Jest rzeczą interesującą, jak wyglą: 
da życie codzienne w Stanach Zjedno- 
czonych — kraju, który wie przeżył 
jarzma okupacji — w porównaniu z 
codziennym życiem w krajach koty- 
nentu europejski Ciekawe rzeczy 
ma ten temat umieszcza tygodnik an- 
gielsk; „The Listener". 

Pierwszę rzeczą, która uderza po 
przyjeździe do Nowego Jorku, jest 
przedziwny stan taksówek: często 
drzwiczki są przywiązane do auta przy 
pomocy zwykłego sznurła, a motor 
działa tak, że żadną miarą mie można 
zmienić biegów. Tak naprzykład — je 
żeli nie uda się szofero podjechać 
pod wskazany adres i ja wskazany 
dom — musi jechać naprzód i dopiero 
ominąwszy pewne ulice — podjeżdża 
tam, gdzie trzeba. Ma to tę dobrą stro- 
nę (naturalnie dla szofera), że pod- 
-wyższa boszta jazdy. 

Powszechnym zjawiskiem w Nowym 
Jorku są niezwylłej długości ogonki, 
składające się z setek ludzi, przewažs 
nia kobiet, które przestępując w ciągu 
wielu godzin z togi na nogę, skracają 
sobie czas czytaniem gazet, Ogonki są 


* patrolowanć przez policję, która często. 


musi interweniować, by utrzymać pos 
rządek, Najdłuższe ogonki są ostatnio: 
w samym sercu Nowego Jorku do skle- 
pów z pończochami t, zw, nilonami. 
Publiczność polska nie orientuje się 
zapewne co to są nilony. Otóż nilony 
to jest ostatni krzyk techniki pończosz- 
niczej i ostatni krzyk, mody. Nilomy 
są produkowane ze sztucznej przędzy 
otrzymywanej w długim procesie che* 
mieznym z dystylacji węgla z azotu i 
wych sheładników, Przędza ta jest 
niezwykle cienka i wytrzymała. Zbli- 
żone są do nilonów sprzedawane rówz 
nież i u nas perlony. Zanim nilony zo- 
stały umieszczone na liście artykułów 
kartkowych, były na czarnym rynku 
po bardzo wysokich cenach. Wobec te- 
go duże sklepy wysłały do swoich kl 
fentów listy upoważniające do nabycia 
jednej czy dwóch par nilonów, które 
firma odkłada dla swego klijenta, 


izie W 


Jedza daz © bo się boja, że 
ie — Pończochę z węgla 


Ww tej chwili teoretycznie jest dosyć 
par pończoch, żeby zaopatrzyć każdą 
kobietę w jedną parę. Jednakże ludzie 
są tak przerażeni, że zabraknie właś- 
nie tej jednej pary, że zarówno panie 
domu, jak i panowie stoją w ogonku 
po tę drugą — parę poń- 
czoch. W ogonku v się również e- 
leganckich panów i mężczyzn w skó- 
nych kurtkach, którzy napewno nie 
kupują pończoch na swój własny uży- 
tek i nie mają żony, dla której boha- 


tzarnym Tyt 
Ogra: 
ko w d 


e wprowadza się nie tyl: 


ledzinie pończoch. W restaura- 


cjach podaje się bardzo rzadko masło, 


CHL 


Chleb 


B 


tnjo-pszenny w cenie zł 216 za 1kg. 


Kat. „W* — na odcinek Nr 33, uprawniający 
do nabycia 2kg chleba; 
Kat. „W” — na odcinek Nr 34, uprawniający 


do na 2 

Kat, II — na odcinek Nr 33, uprawniający 
do nabycia 2kg chleba; 

Kat, III — na odcinek Nr 38, uprawniający 
do nabycia 1 kg chleba; 

Kat, IR — na odcinek Nr 33. uprawniający 


do nabycia 2kg chleba; 
Kat. Dz6 L na odeinck Nr 33, 
o nabycia 2 kg chleba; 
Rat: D: — na odejnek Nr 38, 
no nabycia 2u chleba. 
Na karty- żywnościowe 


uprawniający: 


i, uprawniający 
MK" Ministerstwa 


JUŻ WKRÓTCE! 
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NIECZORY LITERACKIE, MUZ 
TANI 
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Codzienna nowelką 


BEZCZELNY NIEBOSZCZYK 


Nagły zgon signora 
całe 
nior Matteo był zdrowym, silnym i bar- 
czystym mężczyzną, liczącym 53 lata. 


Przed rokiem zaledwie poślubił on osiem- 


nastoletnią piękność, w której się do sza- 
leństwa kochał. Od czasu małżeństwa 
Matteo zmienił się jednak nie do pozna- 
nia. Był niespokojny, niezrównoważony, 
nerwowy, lękał się byle czego i żarła go. 
zazdrość o młodą żonę. Od kilku miesie- 
cy mówił Matteo o śmierci i twierdził, że 
oczekuje wizyty „damy z kosą". 

Sprowadził nawet robotników z` Me- 
diolanu, którzy pod jego kierunkiem prze- 
-budowali grób rodzinny na starym cmen- 
tarzu, którym opiekował się nawpół zdzi- 
czały dozorca, pełniący 
grabarza. 

'Tłumnie odprowadzono go na miejsce 
wiecznego spoczynku, 
grobu rodzinnego: 

Po uroczystościach pogrzebowych Mat- 


teo, który zażył odpowiednio dużą “ilość 


nasennego środka, obudził się w trumnie, 

Nieszczelne jej wieko umożliwiło nie- 
tylko swobodne oddychanie, 
pozwalało ma. wysłuchanie 
rzebowych i płaczu pieknej wdo- 
ptekasz, emu Bek AŻ 


orem, gdy b 
knięto, Matteo otworzył trumng, 


Matteo poruszył 
iasteczko Bergamo, albowiem se- 


również funkcje 


da odnowionego | 


ale nawet 
wszystkich 


wyszedł| 


z niej, dotarł do pewnego schowka w gro- 
bowcu, wyjął stamtąd uprzednio przygo” 
towany kaganek, dwie butelki wina i nie- 
co żywności. „Nieboszczyk* czuł bowiem 
piekielny głód. 


nę jedenastą. 


wreszcie działać. Wydobył ze schowka 
biały całun, którym zamierzał się okryć, 
udając, ducha i „postanowił wydostać się 
za mur cmentarny, i udać się na dziedzi- 
niec swego domu, granięzącego z miej- 
scem wiecznego spoczynku. Matteo 
wszedł na'schodki, prowadzące do gróbow- 
ca i począł się mocować z kamienną ply- 
tą, którą trudno było podnieść, 

Już ją da połowy uchylił, gdy przeraził 
go głos: 

— W czym mogę panu pomóc? 

Kamień na grobie usunął się i Matteo 
wyszedł z grobowca. Obok stał stary Ni- 
cola, dozorca cmentarny, którego nagłe 
pojawienie się nieboszczyka bynajmniej 
nie zdziwiło. 

— A to pan, panie aptekarzu? — powie- 
dział Nicola. — Tak szybko ?... 

Matteo przeraził się nie na żarty. Czyż- 
by ujawniono jego tajemnicę? ... Pragnąc 
jednak ratować sytuację, zarzucił malow- 
niezo róg białego całunu na czarny gar-| 
ntur, w jakim włożono go do trumny i 
gł je sztucznym „grobowym" gło” 


t 


— Wsigpuję do świata duchów) 


26 IV EXPRESS 1946 


tersko o nie walczą: walczą natomiast 
0 parę pończoch, by je sprzedać na 
- |bradenąć, 


I WA m. KWIECIEN 


W PAŁACU PRZY UL, PIOTRKOWSKIEJ Ne 


KLUBU DLA PRACUJĄCYCH 


CIEPŁE DNI KAWIARNIA NA TARASIE W OGRODZIE. 


Zegar na wisży kościelnej wybił godzi: 


Matteo doszedł do wniosku, że czas jest 


Ameryce 


Ośwniki przed 


góle suchy chleb Za to na czarnym 
rynku po bardzo wysokich cenach mo- 
źna dostać masło. 

Ostatnio rozeszła się pozłoska, że w 
Ameryce będzie tylko ciemny chleb. — 
Taka pogłoska naturalnie nie wywołu- 
lje zadowolenia, wprowadza panikę 
wśród pań domu, które zaczynają szyb 
ko zaopatrywać się w worki pszennej 
maki, Powoduje to naturalnie jeszcze 
większe ograniczenia. 

Ta sztuczna panika ma swoje podło- 
że w chronicznym i absurdalnym lęku, 
że w kraju obfitości może czegoś za- 
Tak naprzykałd Amerykanie 
w czasię wojny jedli o wiele więcej) 
mięsa niż kiedykolwiek, ponieważ sta~ 
łe obawiali się, że będą zmuszeni jeść 
mniej, 


Komunikacji na miesiąc kwiecień br. zaopatrzo- 
ne na odwrocie w pieczęć okrągłą Zarządu Mżej- 
skiego w Łodzi, wydawany będ e chleb na ma- 
siępujące odcinki: 
Chich żytnio-pszenny w cenie zł 2,16 za 1 kg. 
Na karty pracownicze ,MK* 
odcinek Nr 33, uprawniający do nabycja 
2kg chleba; 
odcinek Nr 34, uprawniający do nabycia 
2 kg chleba; 
Na karty rodzinne „MK“ 
odcinek Nr 33, uprawniający do nabycia 
2 ką chleba, 


I 
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gramie: 
YCZNE, RECITALE SPIEWACZE, 
BUFET. i 
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— Widzę — przerwał Nicola bynaj- 
mniej nie zmieszany. — Uczynił pan to! 
jednak wcześniej, aniżeli wszyscy inni. 

Matteo ruszył przed siebie, starając śię 
stąpać powłóczyście, z godnością. Nicola 
nie odstępował go na krok. 

— Dziwię się, że pan tak wcześnie opit; 
Ścił grób — mówił grabarz. 

— U innych trwało nieco dłużej zanim 
nabierali oni ochoty do spaceru po emen- 
tarzu. 

— Dość tego — przerwał ludzkim już 
głosem Matteo — nie mów nic o tym ni- 
komu, masz tutaj so lirów i dawaj kiu- 
cze. 

— Słuchaj no — - przerwał surowo Ni- 
cola — żeś opuścił grób i biegasz po 
cmentarzu jek inni, nie ma w typ nic 
dziwnego. Biegaj sobie, ale z cmentarza 
nie wyjdziesz, to sobie zapamiętaj! 

— Co za inni?... O kim wy mówicie — 
zapytał Mateo, 

— O zmariych. 

— Głupstwa pleciesz, 
tym przecież ja żyję... 

— To jest trochę mocny żart, ale ja 
jestem dobrym kompanem i nie zwrócę 
|na to uwagi. Jeżeli masz ochotę na szklan 
kę wina, to chodź napijemy się wspólnie 
na zgodę. My tutaj, mieszkańcy cmen- 
tarza, musimy się trzymać razem. Na 
wasze zdrowie, panie aptekarzu. 

— Słuchajże przyjacielu. Możesz się 
zesmmie śmiać dowoli, 'alć nie ulega chy- 
ba wątpliwości, że żyję. Chodzi o to, że 
muszę stąd wyjść w pilnej sprawie. Uda- 
wałem zmarłego, albowiem misiem, w tym 


Nicola, a poza 


! Nr98 
książke! 


W tegorocznym dniu święta biblioteczne- 
go pragniemy podkreślić jeden ważny 
szczegół, od którego zal normalne funk 
cjonowanie. bibliotek publicznych. Oto — 
zwracamy się do społeczeństwa z prośbą 
aby oddawało w terminie książki z tych 
bibliotek wypożyczone. 

Istota biblioteki polega na ty 
się celowo większą ilość k: 
zuje się księgozbiór tak, aby czytelnik 
miał wgląd do jego zesobów 1 wypożycza 
się książki do czytania, Wypożycza się — 
a nie daje się na własność! Książki zaś 
wypożyczone winny we właściwym termi- 
nie, zazwyczaj po miesiącu, do biblioteki 
wrócić. : 

Tymczasem doświadczenia wielu lat, a w 
szczególności doświadczenia powojenne 
wykazują, Iż czytelnicy przeważnie zapo- 

mają o terminie zwrotu, lub w ogóle 
książek nie oddałą. Z tego powodu upom» 
nienia | interwencje wobec opieszałych za- 
bierają bibllotekarzom wiele czasu i po- 
chłantają wysokie'1 zupełnie nieprodukcy|- 
ne koszta. Książki po kilka miesięcy ponie- 
wierają się w domach prywałnych-rzucone 
gdzieś w kot, a tymczasem tysiące czytel> 
ników nie mogą otrzymać książek, bo sza- 
fy biblioteczne świecą pustkami. 

Inne znów kategorle czytelników, szcze- 
gólnie repatrianci, którzy goszczą w Łódz 
przejazdem, nie wahają się podawać fik- 
cyjnych adresów 1 wyjeżdżają dałej, nie 
zwróciwszy książek do biblioteki, 

Biblioteki publiczne, z trudem po dewa- 
stacji wojennej odbudowane, są nieliczne 
1 ubogie, Zapotrzebowanie w Połsce na 
książkę jest olbrzymie. Uświadomieni oby- 
watele nie powinni własną opieszałością 
przyczyniać się do osłabiania tych weżnych 
placówek oświatowych. . 

W dmiu Święta Oświaty przypomnij 30- 
ble coś wypożyczył z biblioteki — 1 oddaj 


że zbiera 
k, organi- 


„| kstążkę! 


SR ULE RET w AG 
Dzieci iuż nie „giną 
Mamusie qubir swoje nociocky 
Dzieci” przestały w Łodzi „ginąć”... Nato- 
miast w dalszym ciągu spotyka się w. par- 
kach, tramwajach 1 na ulicach bezradne, 
zabłakane nielełnie istotki, które są po 

tym do odebrania w komisariatach. ` 
Wczoraj jeden z milicjantów Idąc par- 
kiem Staszica zauważył małego chłopczy- 
ka siedzącego na lawce. Gdy wraceł tam- 
tędy po upływie godziny ten sam chłop- 
czyk siedział na ławce, tylko już głośno 
płakał. Na zapytanie milicjanta, odpowie- 
dział grzecznie, że zgubił mamusię f że 
nazywa się Bronisław. jest ubrany w- gra- 
natowy płaszczył. CHR się w drugim 
Komisariacie M. Li 


— Mówisz bardźo ładnie — powiedział 
Nicola — ale nie jesteś pierwszym, który 
mnie kusi. Żebyś ty wiedział, czego ja tu 
już nieraz nasłuchalem się. Wczoraj od 
Michele Notato, onegdaj od Signori Klau 


*jdyny... To jest zachwycające kobicta, — 


Oczywiście . pozwalam im wszystko mó- 
wić i spacerować po cmentarzu, ile chcą. 
Ale wyjść?.. — tego jeszcze u mnie nie 
było. 

Mateo poczuł, że skóra na nim cierp- 
nie. Nicola, był wariatem, To nie ulega- 
ło najmniejszej wątpliwości. Wariat na 
cmentarzu okazał się groźniejszy, aniżeli 
niesamowite towarzystwo duchów, oczy” 
wiście wszystkie jego rzekome rozmowy 
były wytworem halucynacji. 

— No, dość tego — przerwał milczenie 
Nicola — i massz na dół, 

— Na dół... dokąd? — zapytał Ma- 
teo. 

— Do twego grobu! 

— Do grobu! nigdy! — powiedział ap- 
tekarz. 

Tutaj „jednak nastąpiło coś, czego nie 
można się, było spodziewać, 

Stary grabarz Nicola posiadał nad- 
ludzką siłę, jaką niekiedy bywają obda- 
rzeni ludzie o nienormalnym umyśle. — 
Silna garścią chwycił on Mateusza ża 
szyje i począł dusić, po czym podniósł 
zwłoki z ziemi, przerzucił przez ramię 
i zaniósł do grobowca. Po uporządkowa- 
miu grobu, Nicola oddalił się spokojnie, 
mrucząc: 

— Czy widział ktoś coś podobnego?... 
Wyjść mu się zachciało z cmentarza... 


specjal” cel. "nr musze iod 
Wwmień kwotę, jaką chcesz i dż klu-| 
cze. X 


.|Nie rozumie, że mópłhym 


przez. mego 
Co za bezczeln: vie- 
za 

; 


niraciń posadę... 
Łoszczyk... 
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POLICJANT; 
Logicznie biorąt 
Trzeba ich 


— Alt; nowa konsp'racja! 
zap coś knieją.;. 
ke 


Wszędzie dobrze, 


jest. 


Wac 


r 
W, 


POLICJANT: — A co tu macie? — 
WIEEK: — Pistolet! Paff!, — 
POLICJANT: — Ratunku! — 


POLICJANT: —  Strzelili!.. Faktycznie 
strzelili! Jestem zabity, a więc jadę do nie- 
ba.: Co za szum we łbie. 


gdzie... nas niema.. 


zechosi0 


| POLICJANT: — Jednakże 
> i 'd: 
C: 


Mimo znacznie mnie'szych zniszczeń, ceny są prawie takie same, jak 


w Polsce — Bez kartek nic kupić nie można — 3 papierosy dziennie 
Zarobki są mniej - więcej takie, jak u nas 


CI. którzy z lubością szukają dziury w 
całym, wiecznie narzekają 1 są niczadowo- 
leni, gdy mówią o naszych „stosunkach + 
warunkach życia w Polsce, często za przy- 
kład dobrego rozwiązywania zagadnień 
zwłaszcza aprowizacyjnych stawiają Cze. 
chosłowację, 

— Patrzcię — powladają — w Czechosło 
wacji wszyscy mają kartki, na które otrzy 
mują przydziały | tam nie ma czarnego 
rynku ani paskarskich cen. 

Odpowiedź na ta znaleźć można była 
łatwo w tym, że bezwarunkowo sytuacja 
fospodarcza Czzcitosłowacji jest o wiele 
lepsza niż nasza, ze względu chociażby na 
wielokrotnie mniejsze, niż w Pokte zni- 
szczenia wojenne, jak też również. że w | 
Czechosłowacji hitlerowska okupacja mia- 
ła przebieg dużo łagodniejszy i tym samym 
bylas mniej wyniszczająca. Tym niemniej 
Interesuje nas wszystkich. 
włańscy bracia radzą sobie ze swoimi go. 
spodarczymi kłopotami. 7 

Korzystając z tego, że przedwczoraj po- 

"wrócił ze: zjazdu Związków Zawodowych 
z Pragi członek polskiej delegacji związ- 
ków zawodowych, generalny sekretarz 
Związku Włókniarzy ob. Eugeniusz $ia- 
wifski, „Express" zwrócił się do ob, Sła- 
wińskiego, celem uzyskania Informacji o 
naszych sąsladach, o których u nas tak 
często | dużo się mówi. 

Ob. Stawińcki chętnie podzielił stę ze 


W Pradze czekały na nas przygotowane 
pokoje w luksusowym hotelu „Ambasador”. 
Władze czechosłowackie Związku Zawodo- 
wego nie spodztewały się, że przyjedziemy 
tak demokratycznie pociągiem 1 wysłały na 
przeciwko spodziewanych polskich samo- 
t samochodową do Moraw- 
gościnności | serdeczności, 
z jaką nas powiłano w Pradze | okazywano 
podczas całego pobytu frudno jest mówić 
bez wzruszenia, Otrzymaliśmy dwóch 
przewodników, którzy spełniali każde na- 
sze życzenie. 

— lak wyglada Praga po kiikaletnićj okii- 
pacji? 

— Od razu zarysowuje się wyraźnie 
konirast pomiędzy Proga í Warszawą, 
Praga Jest tak semo piękna, jek przed wof- 
ną. Ślady, powstania praskiegó, jak spalo- 
ny retusz i kilka zniszczonych kamienic nie 


skich ruin. 

Oglądaliśmy kościół w którym zginęli 
bohaterscy patrioci czescy, którzy. dokonali 
zamąchu na Heydricha, namiestnika hitle- 
rowskiego w Pradze. Patrioci ci zostali. o- 


aniele" 


e~ spostrzeżeniami z pobytu w Pra; 
e $ 

Pierwsze pytanie, jakie zadaliśmy ch | 
Stawińskiemu, brzmiało: 

— Jak odbyła się podróż naszej delegacji 
f jaka fest różnica między kolejami pol 
skimi a czechosłowackim? 


— Wyjechałiśmy z. Warszawy w nocy | 


lilerowską policję I po długotrwałej walce 
zostali zatopleni w podziemiach  kościel- 
|nych wodą z celowo przerwanych przez 
hitlerowców rur wodociągowych. 

Na ulicach Pragi widzi się ożywiony 
ruch, Prażanie są dobrze ubrani 1 nieżle 
wyglądają. 

— A jak przedstawia się sytuacja apro~ 
wizacyjna i warunki bytu w Czechosłowa- 
cji? — pada główne pytanie w przeprowa- 
dzanej rozmowie. 

— W Czechosłowacji wszystkie towary 
są reglamentowane i sprzedawane 
na „iłsiki”, czyli kertki. Nie wydaje mi się, 
aby cenystęwarów | produktów sprzeda- 
|wanych w Czechosłowacji na kartki od- 
biegały bardzo od cen wołńorynkowych 
|w Polsce. 
| Na przykład: obywatel czechosłowacki 
otrzymuje trzy sztuki papierosów na dzień 


fak nasi sło- |dadzą się porównać z widnkiem warszaw-|w cenie 1 korony za sztuke t. zn, przeszło 


dwa złote. Cena ta nie odbiega wiele od 
wolnorynkowej ceny naszych papierosów 
Wolność". 

Mięsa dosłaje się tam na osobę jeden 
i ćwierć kg na miesiąc po cenie 64 korony 


ma miesiąc, w cenie $ korona ża kilogram, 
czyli kilogram chleba na kartki kosztuje 
około 20 zł. . 
„Dódać należy, że w Czechosłowacji wol- 


nego rynku nie ma i'poźa przydziałami 


kartkowymi, nikt nie może nic zóżnipywać, 
choćby ofiarowywał najwyższe ceny. Na- 
wet towary luksusowe — wino, słodycze, 
a również | zegarki — otrzymywać można 
tyłke na odpowiednie kariki, Ceny tych 
przydziałowych rzeczy, jak również | za» 
robki pracowników 1 robotników niewiele 
się różnią od naszych zarobków í cen wol- 
noryńkowych. ' 

— Moje ogólne wrażenie z tygodniowe- 


go pobytu w Pradze sprowadza się do te- | 


go, że Czechosłowacja, fak i Polska, wal- 
|czy z całym szeregiem braków, i na swo- 
jej drodze do przyszłego dobrobyłu rów- 
nież napotyka na wiele trudności gospo- 
darczych. Co do ustosunkowknia się Cze 
chosłowaków do. naszej delegacji, to jesz- 
cze raz podkreślam, że nacechowana była 
ogromną gościnnością | serdecznością 1 sq- 
dzę, że niewąjpliwie między robotnikami 
czechosłowackimi. 1 polskimi dojdzie do 


saczeni w tym kościele przez gestapo | hl-'za kg czyli koło 140 zł. Chleba po 8 kg 'bardzo ścsłej współpracy í przyjaźni. J. Z. 
w” MERMADA TUE ZOTĄ OU ZYC EURE S AEN TRE EREE E ES KET ONA: 


uroczysie wręczenie 


Ibka 


iagrdil 


odbędzie się jutro w CRDK. - Sztandar przechodni zdobyła ponownie 
załoga f-my Eitingon, samochód ciężarowy robotnicy f-my L. Geyer 


Dyrekcja Przemysłu Bawełniaqego C. 


15 bm. 8 na- drugi dzień wieczorem bylis |7. P. Wł. organizuje uroczystość wręcze- 
my w Pradze. Podróż odbyliśmy dobrze. |%a nagród przodującym zespołom ro 
Na granicy, po okazaniu piima od posda Pofriczymi przemysłu włókienniczego. — 
<zechosłowackiego z Warszawy, celnicy Impreza ta odbędzie się w sali Centralne- 
czescy odnieśli się do nas bardzo życzliwie |4o Robotniczego Domu Kultury w Łodzi 
1 gościnnie. Do tego stopnia posz” nem na |Przy ulicy Piotrkowskiej 243 w dniu 27 
rękę, że umożliwił wykupienie biletów [kwietnia 1946 roku 6 godz. Ir przed po 
kolejowych od granicy do Praal, których |/uvdniem. 
nie mogliśmy nabyć z powodu braku koros | W- ramach podniosłej uroczystości 
czeskich. Pieniądze za te Bilety zostaną |I NAGRODA — sztandar przechodni = 
przekazane pozelstwu w Warwawie wręczona zostanie ponownie zwycięskiej 
Jeżeli chodzi o koleje czechosław 1 + załodze Państwowych Zakładów Włókien 
to są równie dobre fak i nie po puepro |niczych dawniej Eifingon w Łodzi, jako 
wadzonym osłałnio u max polepszeniu psiggniety w Wyścigu 
transportu. Kolei czeska ciemni na te same 38 proc. wyzneczonego 
braki co i PKP. Odczuwa He brak lubo. |na I kwartał br. planu produkcji. 
ru. | jego zniszczenie spowodowana esl | Poza sztandarem przechodnim wręczo- 


zużyciem podczas laf wojuy 
. PREKUMER 


— Jokie wrażenie odnieśli delegadi pol: 
scy z pierwszych godzin pobyłu w Czecho- 
słowacji? > 

- Pierwsza rzecz, które Bo rzóce w 
ocz ""ż nodczas pobieżnej obuernach z 
okien wadonu. to test ło; że Sie midst iie 
Wo” zniszczeń wojennych juk w Police. 


Poczta nie dolicza żadhych 
da wnictwa cen prenumeraty. 


IF CZASOPISM? PRZEZ POCZTĘ 


Każdy urząd (agencja) pocztowy przyjmuje wamówienia 
na prenumeratę i posiada cennik czasopism. + 


ny zostanie dyplom oraz przyznane zo- 
stalo wypłacenie zwycięskiej załodze 50 
proc. zarobku miesięcznego tytulem pre- 
mii pieniężnej. 

II-GA NAGRODĘ w postaci ciężaro- 
|wego samochodu, dyplomu oraz wypła- 
cenia pracownikom przodującym w pro- 
[dukcji r broc- z ogólnej wypłaty mje- 
|sięcznej przyznano załodze Państwowych 
|Zakładów Włókienniczych dawniej L. 
Geyer w Łodźi ża osiągnięty wynik 125.07 
proc. wyznaczoneśo na I kwartał r. b. 
planu produkcji. 

II-CIĄ NAGRODĘ w postaci dyplo- 
mu oraz wypłacenia pracownikom przo- 
dującym w produkcji 1 proc. z ogólnej 
wypłaty miesięcznej przyznano załodze 
Państwowych Zakładów Włókienniczych 


opłat do ustalonych przez wy- 
1459 


dawniej Krusche i Ender w Pabianicach 
za osiąśnięty wynik 120,13 proc. płanu 
wykonanej produkcji. 

Dalsze miejsca zajęły: Państwowe Za- 
klady Włókiennicze dawniej Dierig w Bier 
ławie, Scheiller i Grohmann w Łodzi, Ho 


rak w Rudzie Pabianickiej, ‚Poznański, , 


Steinert, Biederman, Buhle w Łodzi. 
Uroczystość ta zgromadzi przedstawi= 
cieli władz, organizacji politycznych, 
społecznych, związków zawodowych, pra- 
sy oraz delegacje poszczególnych zakła- 
dów pracy przemysłu włókienniczego Ło- 


dzi i całego kczju. 

DRUGA WIOSENNA 

AKCJA PREMIOW/ 
„„BEpTeSSU 


Ilustrowanego“ 


KUPON Nr 2 


Wycięć i zuchować 


LU 


| 


Btr 4 
Dokąd dziś’ pójdziemy 


TEAT WOJSKA POLSKIEGO 
ul, Štefana Jaracza 27, 
19,15 „Zemsta“, 
R POWSZECHNY 
*11 Listopada 21. 
za 19 „.Marjusz”, 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
skiego $4 
sztuka Jarosława 
egielnia*, — Udział bio- 
k na Draczewska, Wanda 
Jerzy Duszyński, Zdzisław Relski 

k ż K 


Iwaszkiewicza” 
rą: Hanna Bi 
Jakubińska, 


TEATR ka ENA“ — Traugaiła 1. 
u próby genera stnej Teatry 


„Wiosen © Rewierei 
KINA 
Polonja” {Piotrkowska 67) — „Grzesznicy 


bóx winy”. 
„Tęcza* (Piotrkowska 108) — „Pod gołym nie- 

bem", 
f„Wisla* (Przejazd 1) — „Fortanćerki", 
„Adzóa” (ul, Główna) 4 — „Fortancerki", 
„Baliyk* (Narutowicza 20 — ,Skłumałam”. 
„Gdyuta” (Przejazd 2) — „Blagier* 
Bas (Leglonów 2-4) — „Blogier: 


„Śtytowy” (Kilińskiego 193) — „Dwaj tat- 
nierze”, 

„Włókniarz (Zawadzku 166) — *, Dzi jecj ka- 
pitana Grent” 

„iłobotnik« [Kitiiskicga 78) —, „Trzech 
przyjaciół”. 


„Przedwiośuie” (Żeromskiego 74-76) — „Złota 
maska”, 


Złolh mas 
śniarz War- 


szawy", 
Bajka” (Franciszkańska © — 
miłosna”. 
+ „Wolnaść*  (Napiórkowskiego 
chor”, 
„łłómza* (Rzgowska 48) — „Znachor”. 
„Muze* (Ruda Pabianicka) — „Jadzia”. 
Zachęta (Zpierska 20). — „Cztery serca". 
„Odwiatowy OM TUR (Kopernika 8) — „Kol 
w butach" — świątectny program dla najmłod. 


„Manewry 


16) — „Zna- 


szych. 

„Świt* (Bnłucki Rynek 5) — 
żenie”, 

Początek seansów w, dni powszednie o godzi- 
nio 16, 18,20, — W niedzielę i śwóęla o godzinie 
12, 14, 16, 18, 20, 


„Ostatnie ostrze- 


Kipa: „Adria, „Bałtyk, „Hel; „Przed 
wiośnie”, „Roma” rozpoczynają o pół godziny 
później. 


„Oświatowy OM TUR" rozpoczyna sens w 
dni powszednie o godz, 16 f 17,30, w sobotę, nic- 
dzielę 1 święta o godz. 15,80, 17,30 1 18,30. 

OGRÓD ZOOLOGICZNY 

zdrowie, dojazd ttamwajem Nr 9) otwarty 

codzinnie od 9 rano do zmierzchu. 

DYŻURY APTEK i 
jéro) nocy dyżurują aptekj: Chądzyń- 
trkowska 166), Głuchowskiego (Naru- 
jj. Kowalskiego (Rzgowska I, Wój- 


ciokiego (Napittkowskiego 27), Kahanego (Li 
manowskiekgo 80), Malczewskiego (Śródmiej- 
ska 21). 


Zarząd ŁOŻB na swym ostatnim posle- 
dzeniu poczynił pierwszy krok ku wzno- 
wieniu drużynowych rozgrywek w boksie 
o mistrzostwo. Jak wiadomo, przed wojną 


a 
[we wszystkich okręgach były przeprowa- 


dzane takie rozgrywki, a najlepsza drużyna 
okręgu zyskiwała prawo wałczenia o tytuł 


| | mistrza Polski, 


Tego rodzaju mistrzostwa miały wiełkie 
znaczenie dla rozwoju sportu pięściarskie- 
go w Polsce. Do zdobycia laurów nie po- 
mogły bowiem wyczyny Indywidualne po- 
szczególnych zawodników, lecz zespoło- 
wość drużyny. Jeśli! bowiem drużyna nie 


KUPIĘ igły maszynowe, części maszynowe, ro-| 
werowe è lakier. Piotrkowska 70, Rędzia. 1417 


MASZYNĘ gabinetową „Sk 
Traugutta Nr, 2 m, 3. 


KUPUJEMY stare i połamane płyfy patefonowe, 


|Łódź, Andrzeja 30. 1418) 


iwa Ko TEM a 
IGŁY pończosznicze + dziewiarskie, części żapa- 
sowe, formy elektryczne skarpetkowe — poń- 
zosznicze, szaty, biurko, stoły, krzesła natych. 
Helm, 


miast prywatnie kupimy. Śródmiejska 
Nr 22. 1 
MILICJĘ Komisariatu I w Łodzi za obrazę uczy- 
niong bezwiednie, przeprasza J. Wasilewski. 
1516| 


ZARZĄD Społeczno - Obywatelskiej Ligi Kobiet|' 
w Lodzi prosi członkinie S. O. L. K, nie zrze- 
szone w Kołach fabrycznych bądź zakładowych 
(luźnej o przybycie na Zebranie Informacyjne, 
które odbędzię się dnia 27, 4. 46 roku ọ godzi- 
mie 18-ej w lokalu S. O. L. K. Andrzeja Nr 1. 
1514 

AEAEE i a SEEE D 

KOMUNIKAT Ne 1 

z dnia 25 kwfetajd 1946 roku 

Zgodnie z Dekretem z dnia 8 marca 1046 ro- 
ku o majątkach opuszczonych | poniemieckich 
| (Dz. U, R. P, Nr 18poz.87) Tymczasowy Zarząd 
Państwowy na m. Łódź i Województwo Łódzkie || 
przekszlałcony zostaje w Okręgowy Urząd Li- 
kewfdacyjny w Łodzi, 

Począwszy od dnia 1 maja 1046 roku Tymcza- 
sowy Zarząd Państwowy na m. Łódź i Woj 
wództwo Łódzkie używać będzie druków. ste 
pli i pieczęć z nazwą „Okręgowy Urząd Likwi- 
dacyjny w Łodzi”, 

Biura Okręgowego Urzędu  Likwidacyjnego 
mieszczą się w Łodzi przy ul, Południowej Nr 7. 

Stanisław Dowbór 


Dyróktor 
Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego w Łodzi, 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


ROZDZIAŁ TRZYNASTY 


Jesień nad Łodzią 

Mży październikowy deszcz. 

W woałach szarej mgły nadciąga przed- 
wieczerz. Ponad dachami osmęconych 
kamienie tinoszą się stada wron. 

Jest szaro i sennie. Nad kominami łódz- 
kich fabryk unosi się dym, rozpływając 
się momentalnie w jesiennej mgle. 

W parku Poniatowskiego strąca wiatr 
g drzew ostatnie liście, Kolorowa ich za- 
mieć szeleści po opustoszałych Ścieżkach 
1 alejach. 

Ktoś z wiosną przechodził tędy — 
bardzo szczęśliwy — patrząc na przelot 
żółtych motyli przez rabaty z niekwit- 
nącymi jeszcze kwiatami. 'Teraż prze- 
kwitają tu ostatnie astry i georginie. 

W powietrzu czuć lekki zapach roz- 
Hładu: coś się skończyło, coś umarło. 

Po zgliszczach spalonego skrzydła fa: 
bryki Marka Herda snuje się jakiś po- 
sępny, skulony cień. Przystaje obok pp- 
gruchotanych resztek maszyn, potrąca |p 
laską zwały przepalonej cegły. I wzdy- 
cha, 


Po ciężkiej, długiej chorobie Marek 
tal. Natychmiastowa pomoc pierwszo- 
rzędnych pecie utrzymała go 
wprawdzie przy życiu, ale ze sercem nie 
jest wciąż jeszcze dobrzę. 

Nie. wróciły mu dawne siły, ani daw- 
na energia. Coś zalamało się w jego by- 
strym wciąż coś spekulującym i kałkułu- | 
jącym umyśle. 

Starczym kr 
spalonej fabryki 
go myśl że mia znow 
dować wedle swo. 
sprowadzić najbar 
szyny i pokazać 
jest jeszcze zd 

hocjaż śledztwo było bardzo skrupu- 
jlatne nie padło na 
dejrz: tnie be 
serował swoją sztukę, z] 
rzył odciążające go okoliczna 
t 

Wedlug urzędowego raportu pożar “2 
prószyli podczas krytycznej nocy po `u- 
jący w RZY Z robotnicy. Jakaś mie 
zbyt dokumentnie dogastona szmata, tlą- 


iem snuje si$ pọ ruinie 
ożywiła 


1e ma- 
do czego, 


mien" wyreży 
cznie stw 


Uk ORA. Drobne: za wyraz petito wy poza tekstem — 5 zł. Inne WARE za milimetr — poza tekstem — zł 14, w tekście — zł. 21. 


i świata 


26TV EXPRESS 1946 


Drużynowe rozgrywki Wi 


ŁOZB podzielił kluby łódzkie na dwie klasy: „A“ i„ B” 


sg OGŁOSZENIA DROBNE suma 


Herd dziś po raz pierwszy opuścił szpi- nii 


wystawiła jednego z zawodników traciła 
już bez wałki dwa punkty. 


w tej chwili brak zawodników , w wadze 
ciężkiej. Wiele drużyn startuje w siódemkę. 
Mistrzostwa drużynowe położą kres. temu 
stanowi rzeczy. Kluby będą musiały ` za 
troszczyć się o chłopców ważących ponad 
80 kg. Jednym słowem, mistrzostwa druży- 
nowe — to jeszcze jeden krok ku umaso. 
wieniu sportu bokserskiego w Polsce, 
Powiedziełiśmy, że ŁOZB poczynił pler- 
wszy krok — to znaczy podzielł kluby 
łódzkie na dwie klasy: A 1 B, Do kl. A za: 


SKRADZIONO portfel x dowodami, kartę ror- 


liczono: ŁKS, Geyer, Zjednoczone, Kru- 
sche Ender, Concordię (Piotrków) I Wimę. 


Bolączką wszystkich klubów polskich jest | Drużyna, która zajmie ostatnie miejsce w 


rozgrywkach spada automatycznie do kl, B. 
Do ki, B zaliczono: „Filmowca, Włóknia- 
za, Naprzód z Rudy Pab. oraz „ gg 
Pabianic 1 inpe nowopowstałe kluby. 

Rozgrywki okręgowe rozpoczną się w 
Łodzi przypuszczalnie wczesną fesientą, tak 
aby. zakończyły się w początkach Mstopada, 
bowiem 15 listopada wg regulaminu mają 
się rozpocząć rozgrywki ogólnopolskie. 

Wznowienie rozgrywek będzie miało 
szczegółmiej duże znaczenie dła mniejesych 
klubów, którym warunki finansowe nie põ- 
ssj na spotkemia z silntejszymi zespo” 
laot. 


poznawczą, zaświadczenie pracy KEŁ, Króli- 
kowska Stanisława, Kilńskiego 25, Łaskawego 
. |znalazcę proszę o zwrot. 1512 
SKRADZIONO kartę wymienną, zaświadczenie 


na otrzymywanie kant z wojskowości na nazw. 
Zawadzkiego Józefa, Fabryczna 2/19. 1510 


SKRADZIONO: pulcówkę, leg. członkowską me- | 
talowców, kartę z RKU. kartę z Oświęcimia. 
Rzękowski Jan, Zawisza 1509 


364| ZGUBIONO książkę wojskową z REU wydaną | 


przez angielskie władze, zaświadczenie z RKU 
z Gdańska. Winkler Józef, Adwokacką 8. 1613 


ZGUBIONO leg. tramwajowy szkolną na nazw. 
Polatowski Leon, Prusa uh. 1511 


ZGUBIONO portfeli oraz znświndczenej repatria- 
cyjne Nr 27926, kartę rzemieślniczą szewską, 
Wersocki Józef. Orla 14. — Proszę 6 zwrot za 
wynagrodzeniem. 15 


MAYA 


Lsearze | 


Specjalista chorób wenery 


Dr. REICHER, 
nych Poludniowa 26. 


Dr med. E, MIKULICZ, Lekarz -dentysta ze 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dziąseł 


Dr A. RATAJ-ŻURAKOWSKA |z Warszawy), 
specjalistka chorób skórnych,  wenerycznych, 
kobiet, kosmetyka lekarska. Piotrkowska 33 — 
rzyjmuje 3—5. 1290 


Dr KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne — 
weneryczne. Żeromskiego 41/1. Przyjmuje 3—6, 
Tel. 150-58, 1202 


Dr med. WIKTOR PIESKOW, cl oroby nerwowe 
i wewnętrzne. Zawadzka © tel. 138-81, godz. 
13—. 1359 


ca się przez całe godziny, stała się potem 
przyczyną katastrofy. 

Zgodnie z tą relacją otrzymał poszko- 
doówany z obu towarzystw  asekuracyj- 
nych wysokie premie. Mógłby teraz rea- 
lizować marzenia, które hodował w sobie 
przez tyle lat. Lecz cóż, zabrakło mu na- 
gle energii. 

Przyszedł tu, ażeby na miejscu zbadać 
ewentualności prac budowlanych. Kiedy 
jednak przymknął powieki, zamiast obra- 
zu wielkich hal fabrycznych, rozstuką- 
nych i szumiących setkami najnowocześ- 
niejszych krosien i cewiarek, ujrzał nie- 
spodziewanie wizję groźną i niezapom- 
ang: stojącą w ogniu Renę, która z roz- 
paczliwym.okrzykiem. wyskoczyć ma z o- 
kna, ażeby po chwili rozbić się na ka- 
miennych płytach fabrycznego podwó- 
rza. 
| — To tu. W tym miejscu to się sta- 
[lo — przypomina sobie fabrykant, 

Jeszcze bardziej starczym krokiem wle- 
cze się dalej i przystaje. 

— To było właśnie tutaj — patrzy” pil- 
nie i wydaje mu się. że odnajduje Ślady 
- | zeschłej krwi, . 

— Te zgineła Rena... Moja najdroż- 
szą Rena, którą zamordowałem ja sam- 
| Gluchy szłoch wstrząsa jego starczą, za- 
|padłą piersią. Ujrzał znowu Rene taką, 
|iaką była przed laty — malutką, słodką 
|dziewczynkę, która tak gorąco przytulała 


dziecinnymi usteczkami, 
"dobrej nocy. 
— Reno !. Reniusiu !, 


moj . — rwie się jego sttchy płacz. — 

Ty wiesz najlepiej, że zrobiłem | to dla eie- 
bie... Dla was... Żeby po Śr 
wić wam jaknajw 


50. procent dro: 


i jamy ustnej, ni, Zawadzka 17, tel. 144-45. 1434 | 1 


Dziś cong w hali Wimy 


Dziś o godz. 19.ej w hall Wimy rompo- 
czynają się mistrzostwa bokserskie Zrywu. 


W osłatniej chwil dowiadujemy się. ża 


| przypuszczalnie 1 bokserzy Pomorza wer 


| mą udział w turnieju. 


Zryw— TUR. 13:2 


W meczu szczypiorniaka © mistrzostwo 
Łodzi zespół żeński Zrywu pokonał Tur w 
stosunku 13:2. Drużyna Zrywu wykozoła 
duże wołory 1 niewątpliwie odegra dużą 
rolę w mistrzostwach Polski. 


Program radiowy na dziś 


1440 „Piosenki filmowe", audycja słowno= 
muzyczna w oprac. Bolesławą Busiukiowicza. 
emà wojenny j temat przedwojenny”, 
dwika Skolimowskiego. 15,05 Wiadomo- 
ści sportowe. 15,10 Koncet w wyk, nezntów 
Państw, Konserw, Muz. klaży Mieczysława Sz 
|Laskiego, 15,30 Wiadomośti ż miasta ; prowin 

„35 „Spółdzielczość na ziemiach odzyskanych" 
— pog: spółdz, Jana Podeżuskiego. 15,46 Impro- 
wizącje fortep. w wyk. Franciszki Leszczyńskiej. 
16,00 W-wa, 17,56 Audycja dla robotników: M 
„Fonsig Selerek ma. glos" wesoły felieton 
i Slza, 2) „Ogis w szkole” — pog, Mieczysławy 
Romankówny, 3) Tygodniowy przegląd robotni- 
czy, 4) Płyty. 18,30 W-wa. 18,46 „Między żywą 
istotą a kryształem" — fel, naukowy dr Jerzego 
Barskiego z cyktu: „Na. wielkiej fait, 19,00 Kro- 
ków. 21,00 W-wa. 22,30 Koncert Życzeń. 28,00 
Warszawa, 23,85 Progeem na. jntno, Zakóficze- 
nie sadycj; i Hymm go 29,40. 


SETS V TIA CETT EAE TORT OAK WOIT Z OE AŻ 


czasem los zakpił że mnie: wziął mi ciebie, 
a rzucił w twarz pieniądze, z którymi nie 
wiem, co teraz zrobić. .. 

Deszcz mży coraz gestszy. Zmierzch 
szarzeje. Robi się wieczór. 

Nieszczęśliwy starzec przysiada na sto- 
|sle popękanych cegieł i pogrąża się w apa- 
Jtycznej kontemplacji. 

Odnejduje go wreszcie Klein. 

Stary przyjaciel jego dzieciństwa, po- 
Wiernik wszystkich machinacyj i spekula- 
cyj, bierze go pod ramię. 

— Chodź, Marku — - powiada cicho. — 
Nie możesz tu przecież przesiądywać ca- 
tymi godzinami. Idziemy do domu! 

Herd patrzy na niego nieprzytomnymi 
oczyma. 

— Do jakiego domu ?... Mój dom był 
tutaj. A teraz go niema, sam go przecież 
podpaliłem, a razem z nim spaliłem Reng, 
moją dobrą, kochaną Renę. 

Wierny Klein wlecze go przez podwórze 
w stronę dorożki, która czeka na. ulicy. 
Herd idzie z nim bezwolnie, a łzy płyną 
mu znowu po twarzy. 

Na ulicy wieje jesienny wiatr. Wciska 
się pod palta przechodniów, szarpie spód- 
nice kobiet. 

— Niedługo przyjdzię zima i życie sta- 
nie się znowu cięższe — szepcą robotni- 
ce fabryki Oskara Brauera, powracające 
po południowej . zmianie do domu. Jest 
między nimi i Marta Raszkowa. Przyśpie- 


ego najmniejsze PO |-;- go niego, ażeby, całując go niezdarny- szyła kroku, bo oto Ujrzała stojącego opo- 
życzyć mu|dal męża. 


Jak za dawnych dobrych czasów narze- 


Dziecko |czeństwa, Jan przyszedł po nią, wic od- 


prowadzić ją do domu. 
Marta jest bardzo dzi$ zmęczona po 


i zosta: |całodziennej pracy. Jednakże na widok 


szy majątek. A tym-'męgża twarz jej rozjaśnia się. 


Sp. wyd. „Express Ilustrowany" w Łodzi. Kolegium Redakcyjne. Red. i SĘ Łódź, Piotrkowska SE "Tel. Ti2-00, 129-13 4 137-47. 


(D. c. n.). 


W numerach niedzielnych 
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